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Prenumerata wynosi: 


i 
i przekazy pieniężne Da Pf r A 


Administracyi Czasu, w Krakowie. — L fra Rych 


od dnia 1go Października 1880 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
isanie mazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie snrawy 


*dawej opaski drukowanej z adresem. 

JU Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
kraty ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

/ Cona Czasu za granicą ogłeszona jest w tytule 
k każdego numeru, 


. — Listów 
RE roeng arke Redakcyi nie zwrącają Się, 


rzedpłata na „CZAS“ 


Austryackiem : 
na 1 miesiąc 


na pół roku na kwartał 
ar. 12 złr. 6 złr. %:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec : 
na pół roku na kwańtał `na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Kraków 18 września. 


T Książę Bismark mianowany został mini- 
T strem handlu i rzemiosł. Tak więc dzierży on 
w swojem ręku kanclerstwo, przewodnictwo 
T w gabinecie pruskim, tekę spraw zagrani- 
cznych i tekę handln, a to pomimo ciągłych 
narzekań na podkopany stan zdrowia swe- 
go, pomime przepędzania większćj części 
roku u siebie na wsi, pomimo pobytu kil- 
kotygodniowego w kąpielach. Sam też nó-| 
h wiedzial niedawno w parlamencie, że jest 
| „na śmierć znużonym.* Ważne przeto musia- 
. ły być powody, które go skłoniły do podję- 


A aras eli naczelne kierownictwo . 

_ sów ekonomicznych. obok spraw zewnętrz- |innemu państwa przyzn 
uo nych państwa; powtóre, żeby bezpośrednio Niemcy żadnej przyzna 
któraby nie była przyznaną 


zkadj cia tego nowego ciężaru. Sądzimy, że są one|jdem han 
żeby skupić wre | Francyi 
intere- |ści, jakieby każde 


w stosunkach międzynarodowych połączyć 


sę A t nteresami jego | więc tego warunkn 
Da. handlowemi. Jakkolwiek bowiem obcemi wo dwa 
aby Francya nie mogł 


_ być nie mogą prezesowi gabinetu ważniej-, 
sze sprawy prowadzone przez innych mini- 
ostrów, wszelako potrzeba, aby interesa eko- 


politykę państwa i mieć udział ‘w regulo- 
~ waniu stosunków międzynarodowych. | 

Kanclerz niemiecki. już od dawna zmie- 
rza do scentralizowania zjednéj strony na- 


A A rządów państwa, z drugićj doļezy 
~ skupienia w swojem ręku jako kanclerza zasia 


przed: a najwyższćj władzy nad państwami R 
11880 niemieckićj. Skoro KR tworzy Kasai 
ytagi ` związek handlowy, a jednak pruskie minister- 


na inne kraje niemieckie, przeto jeśli kan- 
glers bedzie. pruskim doc handlu, 
m am ką aska graik handlu i prze- 

j Rz i i 
ns eszy do zakresu czynności 


ostataiegeo dnia w: 


si 
(inseraty) _nprasza ji diezája opłści 
A Frankfurcie nad Menófn), 


cz bywają niszózone. 
biedne dziewezątka ze szkoły 


ach mokną*i dygocą od zimna, 
ego prezydenta niebyło, 


świąteczne stroje, 
w białych sakienk 


jaśniejszego Pana. 
"choć krakowski 


Podróż Naj 


. Kołomyja 15 września. 


r; dykalna syste 


stanął przed wystawą, już słońce świeciło jak 'ob- 
nie słyszałem więc mowy, 
Jasiński (poseł) witał 
e mu przypomniał po- 
u w Oświecimi e, 'i za- 
uczuciem żegna Go kraj 
m: swoim? krańću. Tudność 
iach oczywiście ruska, 
u niech żyje. Prze- 


byłem na dworcu, 


wolał więc sam 
handlu. Do programu 
wnież przywrócenie 
nregulowanie żaro 
droge propag 
wyrobniczą i zarob 


) 
dzona jest wystawa. 
e i stajnia dla koni 


dlu; zatem przejdą one 
kierunek karclerza. 
być przyczyny 
s. Bigmarka, a 
co powyżej po- 
handlowy 7 Anstryą 
planów Ks, Bismarka, 
austryakie sta- 
dstawa polityki. jako 
Rosvi i Francyi| 

której Niemey 


kresu ministra 
pod bezpośredni 
eszcze. inne mogą . 
obiecia teki handlu przez 
które wypływają z t 
wiedziano. Związek 
należy do ulubionych 
odkad. przymierze ni 
ło się dla niego po 
tarcza wspólna od strony 
i jako jedyna 


i burmistrz mia 
biało nbrane (jedn 
‚czekają Z kwiatami. 
którym jechałe 
go: cesarski nie 
myi, nareszcie staje, 
przed Cesarzem. 
. Miasto oddziel 
miešciem; do wystawy 


konfederatce) | miejscow. 
ciag. | czasu ani 


ciech i pan Stanisław: z.żoną, 


wania wystawy: 
'Przybysławscy, S 


dzieć że hafty, tkaniny, 
gliniane i stroje, Są 


tylko w najwy: 
uważano: zwłaszcza wy 


humor: -pana Włodzimierza 


one od kolei dość długiem pr 
kwadrans drogi, po 
tłumy ludn. ludzie naw 
a i piramidy | w 


g 
Wi mieście illaminacya. 
Szkoda, że niema pan: 
trzył kolorytu lokalnego. 
kowski szkieuje wszystk 
mieli na’ eo patrzeć na wy 
16go. W. tej 'chwili odbywa 
sągu: Karpińskiego. O 
„balkony, nawet! 
ki--w -bieli otaczają posąg; 


odpowiadać inter 
dze konfereneyi 
do takiej nnii, trzeba zw 
lityczne z handlowemi, 
w jednych i-drugi 
nowczy, ale równ 
dnio. Zachodzi tm 
że pokój .fran 
francusko -'niemieckiej przyz 
dłowym - obu 
i Niemcom prz 
z nich jakiemuk 
Nie moga przet 
é korzyści Austryi, 
Francyi, wobec 
dlowa niemie- 
siałaby tak być ścisłą, 
a żądać dla siebie 
a. Z kwestyą eko- 
że się tu. przeto 
©1.dla;tego kanelerz pra- 
é i prowadzić. Drogą 
wtedy kanclerz 
politycznie do. 
to nie wystar- 
nie rumuńskim 
66 nazwiska 
ieckim i|żyie iz. 
panowie, 8ą naw 
hr. Włodzimierz 


z choiny, i chorągwie i ; oglądał, wypyty- 
ale wśród tego wszystkiego sznka si 
nie ma nigdzie, prócz 
hueuły, roją się pieszo 
jest ich ze trzystu na 
Cesarza. Jest cóś wę 


po dródze, a pr 


koniach, honorowa e ii foty ma poduszki do 


6 nietylko głos sta- 
onie. Ale garnki, kosowskie 


ócześnie działać  bezpośre- 
zaś ta ważna okoliczność, 


i zaw. o wojnie 
kan pi i I. |kobiet. Mężczyzn 
dartem kołem, 
kwiatami, na plecach guńka 
kutasami i haftami, 
olwiek | man, kożuszek 
o | bardzo ozdobny, 
wone szarawary i 
proch, ładownica, 
wane mosiądzem 


ywilej takich 


udał się Cesarz do na- 
„ Namiot to, przed któ- 
Zdobyty pod Wiedniem 


preywileju GYSONCW 
: nomieżną, handl 
nomiczne bezpośrednio mogły wpływać na EG noli Oei 
jgnie razem je trzyma 
na „Austryę będzie. mógł, 
dotrzeć. tak „handlowo jak. 
półwyspu Bałkańskiego, a na 
ta okoliczność, że na tro 
da książę przez tożsamo 
domem. cesarsko - niem 
do Al członków zaliczony. 

t bjęcie zatem pr 
stwo handlu nie może rozciągać swych rządów ckiego teki ininisteri 
głe znaczenie i służy 
dalszej. jego polityki. 


zóz 'kanelerza 
twa handlu ma rozle- 
6 może za wskazówkę 


fesorem Calinescn_/0 8 


ch stojące przed ka- 
ża Urbana VIII słu- 


ch | Molinetto gdzie, jako obcy, uraczani |rzymskich — to jest posągi i 


Część rak Gstyónik 


MIŁOSCIWE LATO. 


1SSO. 


zm 


W niewysłowionym trudzie Jat sto 
— O ciężkie brzemię — 
Szafuje naród serdeczną krwią 
plaż li Ziemię : Jk 
apróżno niebo przedrzeć ch i 
aka ujrzeć tęczę pokoju... ż NARC 
ren i łzy płyną pełnym potokiem 
dziejowym.: znoju. 
Żurawi h i h 
iwim szpurem w czasów iei 
„p iezłomne duchy — ERAO 
ciąź odlatują z pieśnią nadziei 
z wiarą w „swobody słońce”. 


Jak ydła orle, w przestw 
Sike a alar raapia, 

glarzy gwiazda n. ; 

Wszystkie ją nucą GE. C RER 


Lecz oto chwila wró = ; 
i : żby tajemnej — 
RA pa gwary, 
przeznaczeń zasł ; s 
Powstają dziwy i Gary.” ciemnej 


Tam gdzie maj i i 

1 jestat polski zasiadał 

Nam ac RNA ary ć 

„ gdzie Naczelnik przysięgę składał 
Król Jan się Bogu powierżał, $ 


i Tam dzień zaj Te PEER p 2 
džon ajaśniał w jesiennej nocy; 
| pok wyły stanął thim ladi * u 
Rad poddaje uroków mocy, 
adby się dotknął choć cudu. 


Budzą się widma Baru, Racławie 
: I legionistów cienie, $ 
GERSONA jak u krasawie 

erwonych wstążek płomienie. 


udowaną przez. papi 
bogobojnemu ludo 
mianie z rezygnacyą 
dzielnie swa służbę spełniajs. 

4 wielkich rozmiarów, fresk Tizi 
zaledwie: małemi tylko śladami 
w katedrze: Madonna 
na się „oko turysty zwraca. 
6j. kobiet; ; składa się on 
dzistej „sukni i z białego 
elonu, « według podania 
średnich wiekach. wsku- 


nie mniej od ni 
Niemieckich, czyteż | byľ 
ożnej republi-|z flak 


śmy potrawą zwaną trippa składającą się ted: 
ów rozgotowanych w rosole — 
aezną i pożywną potrawę. 
w Wenecyi, tak trippe, w Treviso, B 
traw miejseowo-narodowych. 
Wzmocnieni udajemy się w 
mimo, że przyszła nasza stacys 
nas dopiero późnym wieczorem, j 
j konie nasze opuszczamy 
przychodzi zaiste, opisyw. 
hcąc nie chcąc trzeba 8 
e to samo mówić, 
co za bogactw 
turysta nie wie, gdzie pierw '0- 
wprawna kokietka w salo- 
kwiatka na kwiatek, 
oczami w prawo i 


NA, się i Da jawią ulani, 

piosenką głośną 

Czyli z pod SŁobźka, terech ewangłelistów. 
poddali się swemu Toso- 


Przebóg, czy duchy, czy żywi?! 


Jak polento | Rzy 


czy z pod Igani? 
ależą do po |wii 


ki Weneckiej. czy 
Wielkiego, gdy jak 


dalszą podróż i po-|dli 
Bassano, ujrzy 
ednak ochoczo, 


A senatorskie mary, hetmańskie 
nich się garną; — 
chłopskie i pańskie ? 
Jestli to przyszłości ziarno? “ 


daje, istak: tylko 
ciątkiem Giorgione, 
-|Smutnym. jest tutaj- str 
z "czarnej nadzwyczaj; fał 
na barki spadającego W 
wdziano, tę. żałobę w 
'która tutaj liczne. ofiary 
cem: spieszymy. ku moclegowi — 
„promieniami „ukazuje się nam 


Jestli to święto 


Cóżto? Rakuskie pienia tam grają! 
Rakuski mocarz w Krakówie... 

Siadł na Wawelu... gdzie swoje mają 
„Rakuskie księżne wezgłowie? 


to jest: jakaż to 


piękna okolica, o` natury, szczegó: 
„Razem-ze słoń 


z-jego ostatniemi 
malownicze. Bassano.. =i 
Również. jak i inne: po 
Bassano’ może „się ; licznemi 


przednie miej seowości, 


nie, lib motyl skacząc, 
kartami w „dziejach 


wrax z naszemi .szybko bie- 
tak tutaj musi rzucać 


Płacz i, zdumienie. porywa lud, 
Cieszy się — trwoży ; Preganziolo, by. 
Czy to majaki, czyli to cud, 
Czy dopust Boży? 
Wzrok w niebo, m 
By znaleść zagadki słowo: 
Jakąż to jaka, przeznaczeń księga 
Zwiastuje falę dziejową ? 


arowna wieża wodza Gibel- 
8 września 1796 zwyciężył 
odbywszy dwudniowy 
zaś otrzymał godność 


śl do dna duszy sięga, 


niałością, okazałem: w. 
też licznemi zabytkami sz 
ny park, bogaty w altany i posągi, tworzy rzeczy- 
wiście pańską rezydeneyę 
Im dalej od Wenecyi, 


miłe ona dla stęsknionego Zì! 
drzewa owocowe 


wesoły spiew ptaków, 


due de Bassano. 
d miastem płynie. 

w noc księżycową do Bassano, 
asta średniowiecznego. 
gotycką wprowadza do 


Kraków d. 13 września 1880 r. 


ono wrażenie mi 
< Mosti zwodzony, „basztą . 


Z.Wenecyi do Possagno. 


„W piękną kwietniową niedzielę, w towarzystwie 
kilku przyjaciół © znajomych, udaliśmy. .się.z We- 
do Possagno „miejsca urodzenia nieśmiertelne- 


) jak: cel naszej wyciegzki, tak i. droga 
do niego wiodąca, nadzwyczaj jest interesującą i, 
uroczą. Każde miasteczko, wioska każda, ma swoją 
` |historyę, swoich ludzi sławnych, „każde z nich), 
_|prawie bylo teatrem, na którego acenie lub wy- |] 
stępowali już: sławni aktorzy. w.histeryi . świata, 
lub ztąd rozgłos i świetność ich imienia powstała.. 
®© | Gdy: umysł <zatrudńiony giekawą przeszłością 
g wieków całych, stara się przypomnieć czyto  Hun- 
nów niszczących i w.niewolę zabierejących. piękne 


stanie „się przechował 
Położenie -Treviso 
knem i malowniczem, przyczynia się do tego 1 po- 


(Parvigium) jest bardzo „pię- b 


a Sile, nad. której brzegami 


środku miasta płynąc 
Ścieleli tutejszych 


wznoszą się pałace bogatych wła 
(fabryk. Srón 1 papieru. 
By umysłwypoczął i ciało się wzmocniło, 


śmy za nająiósowniejsze udać się do osteria al tak za i 


ZBÓR ZDZ OC r 2 DRA ZTZA 


AA ZA DL AA JA 2, DYMU dż EW RY RZENS BA 


Następnie przemówił w imienin Rady miejskiej 
burmistrz Dr. Ambros, poczem N. Pan powtórnie 
mu dziękując, wyraził radość z rozwoju miasta 
i chwalił czystość jego ulic. 

Dalej przedstawiły się deputacyś poddanych au- 
stryackich z Bukaresztu Jass, Galaczu i Braiły. 

Przemawiali jeszcze rektor Uniwersytetu Handel, 
proboszez ewangielicki Fronius, przełożony gminy 
armeńsko-wschodniego wyznania Garabel Prunkal, 
prezes bukowińskiej Izby bandlowo-przemysłowej 
Alth, prezes Izby adwokatów Dr Józef Rott, pre- 
zes Towarzystwa rolniczego bär. Styrcea, prezes 
Towarzystwa weteranów p. Franciszek Thorn, ko- 


: mendant miejskiego uniformowanego korpusu strzel- 


ców, prezes Towarzystwa pomocy uczniów uni- 
wersytetu prof. Kleinwachter i prezes czerniowie- 
ukiej giełdy zbożowej. Na wszystkie te przemowy 
odpowiedział N. Pan kilku słowami. 

. Przyjęcie zostało na chwilę przerwane, gdyż N 


. Pan udał się na balkon, aby się przyjrzyć różno- 


narodowej banderyi, wydającej okrzyki: Vivat! 
Hura! mnohoja lita! elien! i sae tracascne! 

O godzinie 6 zaproszeni zostali na obiad cessar- 
ski: Prezydent kraju bar. Alesani, marszałek Ko- 
chanowski, grecki arcybiskup Morariu, dziekani 


„ Dr Kornicki, Mitulski, Maxymowicz, pp. bar. Ale- 


ksander Wassilko, Jerzy Hormuzaki, Dr Jan Zotta 


` bar, Wiktor Styrcea, bar. Michał Kapri, Jerzy Flon- 
dov, Komesderujący bar. Lützlebofea, jenerał-ma- 
BEI 
, Navarini, major Keil, radca sądu wyższego Dr 

Bendella, burmistrz Dr Ambros, rektor Dr Handl, 


Korwin, podpułkownicy: Krauman, Tempis, 


poseł hr. Hoyos Sprincenstein i rabin Dr Igel 
Z zapadającym zmrokiem zebrały się cztery 


_ sekcye, każda złożona z równej liczby pochodni 


na oznaczonych miejscach i poprzedzony muzyką 
poruszać się zaezął pochód w czterech kierunkach 
ku gmachowi rządowemu. Ulice przez które prze- 


_ chodził fake/zug oświetlone trzema tysiącami po- 


chodni, czarodziejski przedstawiały widok. Wielka 
liczba Hucu'ów, Rusinów i Rumunów przyłączyła 


. Bię do pochodu. Pomimo wielutysięcznego tłumu 


porządek był wszędzie wzorowo zachowany. 
Za zbliżeniem się fakelzugu wyszedł N. Pan 


"w mundurze pułkownika piechoty na balkon i wte- 


dy rozległy się z tysięcy ust pełne zapału okrzy- 
ki, sa które Monarcha dziękował. Jak tylko się 
fakelzug ustawił, zagrała muzyka wojskowa hymn 
austryacki, poczem znów powtórzyły się okrzyki, 
a gdy tenieco przycichły, zaintonowało Towarzy- 
stwo czerniowieckie wzmocnione przybyłymi z kraju 
śpiewakami hymn powitalny, do którego ułożył 
słowa p. Henryk Lagler a muzykę dyrektor To- 
warzystwa skośna Hrumaly, następnie pieśń 
Mein Oesterreich, a w końcu hymn ludowy. Po u- 
kończeniu serenady N. Pan wezwał do siebie p. 
Hrumaly i wyraził mu uznanie za dobre prze- 
wodniczenie Towarzystwu. 

W końcu defilował fakelzug przed stojącym na 


. balkonie N. Panem, uchylając na powitanie po- 


chodnie, eo trwało blisko pół godziny, gdyż do 
pochcdu przyłączyli się: mieszczaństwo, towarzy- 
stwa i korporacye, między niemi Stowarzyszenie 
weteranów, górnicy, studenci, a cały ten tłum 
wydawał entuzyastyczne nieprzerwane ckrzyki. 
kie zakończył się dzień pierwszy pobytu Najj. 
ana. 


Spotykamy odnoszącą się do manewrów gali- 
cyjskich wzmiankę w Bohemii, którą jej telegra- 
fowano z Berlina: Oficerowie pruscy, którzy wró- 
cili z manewrów galicyjskich przedstawieni zostali 
Areyksięciu Rudolfowi. Wyrażali oni się bardzo 
pochwalnie o nadzwyczajnej precyzyi wojska an- 
stryackiego wszelkiej broni. Według ich twierdzeń, 
„mylnem było doniesienie jednego z dzienników 
wiedeńskich, że wśród manewrów w d. 7 b. m. 
nadaremnie poszukiwano dwóch dywizyj kawale- 


ryi, które przeciw sobie stały. Dowiedziano się| 


zaraz z dokładnego raportu, gdzie się główna siła 
znajdowała, lecz faktyczne i strategiczne względy. 
niedozwoliły obustrónoym pułkom kawaleryi przy- 
stąpić natychmiast do rozstrzygnięcia. Na podsta: 
wie otrzymanych od kawaleryi raportów ułożone 
były wieczór pierwszego dnia manewrów wszelkie 
rozporządzenia dla głównej siły korpusu. 


Komitet towarzystwa dla rozwoju przemysłu 
naftowego w Galicyi powita dzis 18 września N. 
Pana w Borysławiu. Przewodniczący zgromadzo- 


mienny widok nam się odsłania — miejsce, ktore 
było wojną i pożogą trapione, teraz zawiera spokój 
lubiących mieszkańców — i trudno z ich twarzy, 
budowy lub postaci poznać, iż to są potomkowie 
dzielnych condottieri. Na wierzchołkach baszt i 
murów nie halabardnicy, ale bujne krzewy straż 
trzymają, kołysząc się chłodnym, porannym wie- 
trzykiem; o zgrozo! poważne gotyckie wejścia 
baszt zapełnione przekupniami, szparagi zachwa- 
lające mi — gdyż te ostatnie, Bassano za swą spe- 
cyalność obrały. 

Opuściwszy. Bassano, minąwszy wsie Campese, 
Campolosto, Pove, Solagno i San Nazarico, pięknie 
na pochyłościach gór położonych, przybyliśmy do 
Oliero, wsi, nad rzeką tegoż. nazwiska leżącej. 

Wieś, składająca się z kilkunastu domów, po- 
siada dość znaczną fabrykę papieru. Liecz my, nie 
dla historyi, nie dla sztuki lub fabryk, lecz tylko 
dla natury tutaj się zatrzymali — znajduje się 
bowiem w Oliaro, z całych Włoch oprócz „nie- 
hieskiej* pod Neapolem, rajsłynniejsza grota. 
Znajdujemy się u podnóża góry, 4100 stóp ma- 
jącej. 

Zanim się dostanie do właściwej groty, prze- 
bywać trzeba dwie mniejsze „delle sorelle* zwane 
i trzecią, w której małżonka Erzelina schronienia 
szukała, później według podań ludowych, schro- 
niskiem bandytów będącej. 

Te trzy miejsca przebywszy, dostajemy się do 
otworu czwartej — z otworu tego wypływa, z stra- 
szną gwałtownością rzeka Oliero — było to na 
wiosnę, a więc wody wezbrały — otwór skle- 
pienia do poziomu wody wynosił zaledwie stóp 
kilka — szum, łoskot z straszną siłą po kamie- 
niach pedzonej wody, ogłuszał nas zupełnie; słów 
własnych słyszeć niepodobna; na migi więc deje 
nam przewodnik nasz do zrozumienia, byśmy do 
przygotowanej długiej łodzi wsiadłszy, w tejże się 
na wznak położyli, gdyż inaczej moglibyśmy stra- 
sznemu Śkaleczeniu uledz. Poddajemy się mileząc 
temu rozkazowi; leżymy, przewodnik bierze krótkie 
wiosło, oczekuje stosownej. chwili, to jest między 
jednem przypłynięciem nawału wody a drugiem, 
daje z całej swej siły pchnięcie łodzi, mimo woli 
zamykamy oczy przepływając to okropne, grożne 
sklepienie i znajdujemy się wewnątrz jeszcze gro- 
źniejszej skały. Po przepłynięciu kilkunastu kroków, 
łódź ósiada na mieliźnie — przewodnik zapala 


nych ze wszystkich okolie krajn przemysłowców 
naftowych będzie miał krótką przemowę powital- 
ną i wręczy N. Panu memoryal streszczający 
porządek i stan dzisiejszy przemysłu naftowego 
z przedstawieniem warunków jego przyszłego 
rozwoju. 
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Biesya. 


Jako kontrast ze znanemi już czytelnikom na- 
szymi podanemi niedawno przez St. Piet. Wied. 
korespondencyami z Krakowa, w których z dzi- 
wną bezstronnością, a nawet przychylnością dla 
Polaków, opisane były główniejsze epizody poby- 
tn w naszem mieście N. Cesarza Franciszka Józefa, 
podajemy dziś umieszczony w dzieniku Nowoje 
Wremta list z Krakowa, dotyczący tegoż przed- 
miotu, a tak pełen bezecnych kłamstw tendencyj- 
nych fałszów, i oszczerczych poglądów, na fakta, 
że go inaczćj jak nikczemnym nazweć nie 
można. 

List ten, (którego autor noża bene pragnie ucho- 
dzić za stałego mieszkańca Krakowa) umieszezo- 
ny jest w dzienniku pod d. 14 września, chociaż 
nosi datę 3 września. Brzmi zaś dosłownie jak na- 
stępuje: 

„Miasto nasze, odznaczające się ślamazarnem i 
sennem życiem w dnie powszednie, teraz się oży- 
wiło bardzo w skutek przebywania w nim austrya- 
ekiego Cesarza. Wszystkie ulice przepełnione tłu- 
mami ludności, wszędzie widać flagi, wieńce, ko- 
bierce, draperye, tudzież portrety i biusty wyso- 
kiego gościa. Zawsze nudny, cichy i klasztorno. 
czy też grobowo ponury nasz Kraków, przybrał 
postać świąteczną. Beznstanne włóczenie się po 
ulicach księży, jezuitów i całych batalionów roz- 
maitego rodzaja mnichów. którzy stanowią tn ży- 
wioł dominnjący wśród 50 tysiecy mieszkańców, 
ustąpiło miejsca pstrym i różnobarwnym tłumom, 
zgłodniałym wrażeń silniejszych. Tak niezwczajny 
i niepospolity wypadek. jak przybycie do Krako- 
wa Cesarza, nie mógł oczywiście nie ściągnąć 
mnóstwa ciekawych z okolic. To też tłumy dwu- 
dziestotysięczne może przepełniają ciągle plac miej- 
ski, „głównym rynkiem“ zwany i gapią się bez- 
myślnie na pałac hr. Potockiego , przeznaczony 
na chwilową rezydencyą Cesarza, a nazywany 
pospolicie pałacem „pod Baranami.* W pobliżu od 
tego gmachn, jest inny, zwany „Starostwem,“ gdzie 
także stoi szyldwach, bo dano tam mieszkanie je- 
nerał-gubernatorowi warszawskiemu, Albedyńskie- 
mu. Ale uwaga publiczności zwraca się wyłącznie 
ku „Baranom;* wszyscy tam spieszą, wszyscy u- 
siłują być bliżój, aby choć przelotnie spojrzeć na 
głównego bohatera uroczystości Cesarza, chociaż 
nie wielu to się udaje, bo środki, przedsiębrane 
przez powszechnie tu zachwalaną t. z. straż hono- 
rową obywatelską, są tego rodzaju, że odstręcza- 
ją każdego cywilizowanego człowieka, niechcące- 
go się narazić na ich brutalność. 

„Zaraz po otrzymaniu wiadomości o odwidzenin 
Krakowa przez Cesarza, miejscowi. patryoci, czyli 
ściślej mówiąc, przywódcy partyi Stańczyków, po- 
częli łamać głowy nad' pytaniem: jakimby sposo- 
bem i najefektownićj i najnroczyścićj przyjąć Ce- 
sarza austryackiego, tudzież jaką nadać fizyono- 
mię całój uroczystości? Należało przedewszyst- 
kiem, według zdania pp. patryotów, uczynić tak, 
aby Kraków przedstawił się jako stolica Polski i 
jako miasto swobodne i niezależne. Dla tego też, 
po wielu naradach nad tym tak ważnym przed- 
miotem, postanowiono, przyjąć Cesarza w. kontu- 
szach i żupanach. Zakrzątała się tedy arystokra- 
cya i rozbiegła się na wszystkie strony szlachta, 
obstalowywać bogate stroje narodowe. co tem wię- 
cój kosztowało ją pracy, że pieniędzy na to 
wszystko trzeba było pożyczać u żydów na lichwę. 
„Żydkowie, zawsze usłużni tam, gdzie w konse- 
kwencyi można wyssać krew ze szlachcica,- nieo- 
mieszkali korzystać ze sposobności i dostarczyli 
pieniędzy ile potrzeba. Postroili się też w kontu- 
sze, aby dowieść swego patryotyzmu, i rzeźnicy 
Armołowicze, wzbogaceni w czasie zaburzeń 1863 
r. przez dostarczanie powstańcom drogiej, choć 
zgniłej wieprzowiny. I oto ta falanga starych 
dzieci i fałszywych patryotów, postroiwszy się 
w wyloty, słuckie pasy i brylanty, udaje zuchów, 
chodząc po rynku, pokręcając sumiaste wąsy i 
pobrzękując ogromnej wielkości pałaszami, które 


pochodnie, przez przeciąg którego to czasu i my 
ochłonęli z pierwszego jakby przestrachu, dzięki 
czemu, możemy następujący obraz podziwiać: grota, 
mniej więcej 100 metrów szeroka a 150 wysoka, 
sklepienie okryte najwspanialszemi soplami, jakby 
z brylantów samych złożone, błyszczy najroz- 
maitszemi barwami. 

Dziwny to zaiste widok! Ta sroga nagość wy- 
sokiej, skalistej ściany, u spodu pochodnią oświe- 
conej, ten straszny łoskot z wnętrza wypływają- 
cej rzeki, ten brak wszelkiej żyjącej istoty, lub 


wegetujacej rośliny, sprawia dziwnie smutne, a 


zarazem urocze wrażenie. 
Z podziwienia wyjść nie można — najpierw tak 


|z powodu wrażenia doznanego, jak i powietrza 


zmienionego, które pierś jakby kleszczami cisnęło, 
niepodobna naprzód kroczyć, dopiero zwolna przy- 
chodzi odwaga i można podziwiać swobodniej dal- 
sze skarby natury, jej wielkość i wspaniałość. 
Zstapia się w głębiach tych piękności myślą; 
chce się wszystko ogarnąć, chce całość i szczegóły 
wszystkie wbić sobie w pamięć, czując, iż coś 
podobnego nie prędko da się spotkać. Z niemego 
naszego podziwu zbudził nas -przewodnik, ostrze- 
gając, iż już czas powracać, gdyż woda wzbie- 
rze, zamknie otwór i do dnia przyszłego wypa- 
dłoby tutaj przesiedzieć. Chcąc niechcąc, uznaje- 
my słuszność uwagi i z żalem. siadając do łodzi, 
opuszczamy to cudne miejsce, chociaż to tylko 
schronienie głazu i wody, jednak chętnieby dłu- 
żej w niem pozostał każdy turysta, lubiący dziką 
naturę. 
* Powoli znika z przed oczu ta ponura przestrzeń, 
zasłania ją pierwotna ciemność; wzmagający się 
łoóskot pluszezącej wody oznajmia przejście pod 
skały sklepienia, aż nareszcie Światło słoneczne 
wita u wejścia groty. 

al było opuszczać jaskinię, jednak i tutaj pię- 
knie, wesoło, ten wielki kontrast między tam i 
tutaj, musi się również podobać; tam grożna 
ciemność i zimno, tutaj słońce ci przyświeca i 
ogrzewa, tam ciszą i brak żyjącego stworzenia, 


tutaj śpiew licznego ptactwa, jakby swym głosem |. 


witało i zdawało się pytać, gdzie lepiej przeby- 
wać, czy wśród głazu i wody, czyli też między 
niemi, wesołymi mieszkańcami tych pięknych zie- 
lonych gai i łąk. 

Oprócz tych czterech wspomnianych grot, znaj- 
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tn się zowią: „karabiny“ (?1) I wszystkim tak jest 
błogo jak gdyby byli w siódmem niebie! 

„Ale nie dość na tem: trzeba było otumanić 
najbliższych sąsiadów mniemanem przywiązaniem 
Polaków do osoby Monarchy, tudzież dowieść je- 
mu samemu, (kto wie, na co się to kiedy przydać 
może) że znana jego nieufność względem Polaków 
niema Żadnej podstawy, bo wszyscy oni, od naj- 
starszego do najmłodszego, poczytują go za swe- 
go ojca i dobroczyńce. Przebiegli przewódcy 
wszystko przewidzieli i wszystko przygotowali 
w tym duchu. Zjawiają się tedy w dziennikach 
artykuły pełne patryotyzmu, lecz zarazem gorące- 
go przywiązania do Cesarza Austryi, jako do je- 
dynego monarchy, opiekującego się niby, wraz 
z całą swoją dynastyą, interesami Poski. 

„Oczywiście, że artykuły te przepełnione są naj- 
bardziej potwornemi, godnemi tylko polskiej pra- 
sy, insynuacyami przeciw Rosyi i jej niegodziwej 
w stosunku do Polski polityce. Następnie zjawia- 
ja się proklamacye przywódców do ludności, gło- 
szące w bardzo czułych i wzruszających słowach o 
dobrodziejstwach i wielkich reformach politycznych, 
zdziałanych przez Austryę na korzyść polskiego 
narodu w ogóle, a Galicyan w szczególności; 
w najbardziej silnych wyrażeniach wzywa się w tych 
proklamacyach naród polski do wspaniałego ucz- 
czenia Cesarza, w imię interesów przyszłości oj- 
czyzny, i jakiegoś fantastycznego dobra, która ja- 
koby dla niej monarcha wyświadczyć gotów. 

„Owoż, jako wyraz głębokiej miłości i przy- 
wiazania Polaków do Cesarza, postanowiono urza- 
dzić dlań t. z. „honorową. straż obywatelską.“ 
której by było obowiązkiem. czuwać mad porząd- 
kiem publicznym i- nad bezpieczeństwem osobi- 
stem Cesarza w czasie pobytu jego w Krakowie. 
Postanowiono usunąć policyę i wojsko ze wszyst- 
kich miejsc, gdzie monarcha przebywać, lub przez 
które przejeżdżać będzie i włożyć obowiązki stra- 
ży policyjnej i wojskowej na straż obywatelską 
przez cały czas bawienia Cesarza w mieście. 
Dictum-factum. 

Co postanowiono, to i zrobiono, Łakomi 
na wszystkie bezpłatne a uroczysta widowi- 
ska obywatele . miasta Krakowa, nuradowani ze 
sposobności odegrania choć raz jakiejś roli 
ważnej, przy której można pozować, ustroiwszy 
się w fraki, w białe krawaty i rękawiczki, ozdo- 
bili w krótce tysiącznemi. swojemi podpisami uło- 
żoną przez magistrat listę. Zorganizowało się tym 
sposobem około półtora tysiąca straży honorowej. 
I stał się wielki i dziejowy, zdaniem naszych 
Krakowian — fakt: cała inteligencya krakowska 
dostąpiła chluby i zaszezytu pełnić obowiązki po- 
licyantów, których też. dopełniała con amore, bo 
nawet własnemi pięściami. 

„I jeszcze niedosyć. Krakowski starosta, po 
rozumiawszy się z sąsiednimi podobnymi sobie, 
satrapami, każe chłopom swojego i sąsiednich 
powiatów zjeżdżać eo najprędzej do Krakowa na 
najlepszych koniach i w świątecznej odzieży. La- 
ment i zamęt w całej okolicy... Spedzają batogami 
chłopstwo, wybierają najdorodniejszych i najpo- 
trzebniejszych przy gospodarstwie parobków, wy- 
dzieraja gospodarzom najlepsze, więc znowu 
niezbędne dla gospodarstwa konie, zarządzają re- 
wizye skrzyń chłopskich, wyciągając znich od- 
świętna odzież — i sztyftują tym sposobem 600 
konnych krakusów, mających stanowić konwoj ce- 
sarski dla przypodobania się mu. Wypędzeni 
z wiosek chłopi pozbawieni możności zebrania u- 
rodzajów z. pól, muszą chcąc nie chcąc przebywać 
w Krakowie, gdzie panowie szlachta męczą ich, 
musztrując całemi dniami i w dodatku o głodzie, 
bo nie pomyślano nawet o tem, aby im zapewnić 
jakie takie pożywienie. Widocznem jest jednak, 
że „chamy“ okazali się tępymi do wojennych e- 
wolucyj i dyscytliny, bo uznano wkrótce za po- 
trzebne, ustroić w chamskie siermięgi, kilkunastu 
młodych .szlachciców, aby było komu, jadąc tuż 
za powozem cesarskim, maskować owczy nieład 
improwizowanych szeregów i udając chłopów, od- 
powiadać łamanym niemieckim jezykiem na zapy- 
tania Cesarza, a nawet wypowiadać mu naiwne 
niby i chłopskie, a w gruncie prawdziwie szlache- 
cko-polskie koncepta. Cesarz otrzymując tego ro- 
dzaju odpowiedzi i rozumiejąc, że dają je pra- 
wdziwi chłopi, był zachwycony ich dowcipem 
i naiwnością. 

„I tak wszystkie przybory sceniczne dobrane 


duje się jeszcze i piąta, lecz przez nikogo dotych- 
czas nie zwiedzona, prąd rzeki robi niepodobnem 
do niej wejście. 

Wrażeniem odniesionem zmęczeni, powróciliśmy 
do Bassano. 

Pomimo, ża droga z. Bassano do Possagno nad- 
zwyczaj jest malowniczą i ciągle się przesmyka- 
mi gór ciągnącą, wrażenie z Oliero nie dało nam 
jej wszystkich zalet ocenić. Po dwnugodzinnej je- 
żdzie przybyliśmy do Posssgno. Pierwsze, co oczy 
podróżnego spostrzegają, jest kościoł, w kształcie 
rzymskiego Panteonu, z białego marmuru. Po- 
:wiedzmy nasamprzód o otoczeniu. 

wiątynia, postawiona na wzgórzu okoloną jest 
ogrodem częścią francuskim, częścią angielskim. — 
Kościół został według planów i funduszów Canovy 
wystawionym. — Po marmurowych stopniach z o- 
grodu schodzimy do domn zamieszkania i uro- 
dzenia Canovy. A 

Dom piętrowy, skromny w ozdoby, jest bardzo 
obszernym, „dobrze utrzymanym, lecz wrażenie 
opuszczonego czyni — niema już w niem tego 
ducha twórczego, co tyle arcydzieł utworzył. 
Mieszkanie zachowało rozkład i meble, któremi 
się Canova posługiwał — meble w stylu cesar- 
stwa, odznaczają się swą skromnością. Na ścia- 
nach widzimy wśród licznych akwarell Antonia, 
szczególniej dwie, które się swą pięknością odzna- 
czają, temi są: Historya Miłości i Dyana na po- 
lowaniu, mają szczególnie miły koloryt i piękny 
układ. 

Tuż obok mieszkania znajduje się pracownia słyn- 
nego rzeżbiarza, która teraz zamienioną została 
(przez właściciela a brata Canovy) na muzeum, 
czyli zbiór wszystkich modeli i robót nieskończo- 
nych mistrzą. — Lecz zanim ważniejsze wyliczę 
muszę wspomnieć kilku słowami o samym Ca- 
novie. 

Antonio Canova urodził się r. 1757 1 listopada 
w Possagno, ojciec jego był kamieniarzem, matka 
zaś, Angelina Zardo, również z biednego domu 
pochodząca. ? 

Rodzina Canovy, dawno osiadła w Possagno, 
dawnemi czasy, do majętniejszych się zaliczała, 
lecz przez nieszczęśliwe przedsiębiorstwa Piotra, 
ojea sławnego Canovy z wolna spuścizna rodzinna 
przeszła w inne ręce, czem zmartwiony Piotr, 
umiera pozostawiając czteroletniego Antoniego. 
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zostały szczęśliwie: Kontusznicy, chłopi, księża, 
deputacye, straż honorowa — wszystko w porząd- 
ku. Ale cóż zrobić ze słynnym krakowskim pro- 
letaryatem, z pozbawionym dachu i chleba żebra- 
ctwem, przepełniającym od rana do nocy wszyst- 
kie place, ulice i nawy kościelne. Niemożnaż ich 
przecie pozostawić na swobodzie, bo jeszcze by 
te darmozjady zaczęli broń Boże wyciągać ręce 
do Monarchy, lub uprzykrzać się o jałmużnę do- 
stojnym gościom, w najlepszym zaś razie nie- 
zmierna mnogość tych nędzarzy może zwrócić u- 
wagę monarchy, zepsuć mu humor i dać prawdzi 
we wyobrażenie o materyalnem ubóstwie i upadku 
kraju... Nie o to tu teraz chodzi, to wszystko u- 
kryć trzeba!.. Niewiele tedy myśląc panowie or- 
ganizatorowie uroczystości namawiają kahał żydo- 
wski, aby ogłosił, że z wielkiej radości będzie ży 
wit własnym kosztem przez trzy dni całe ubóstwo 
miejskie, — i pod tym pozorem spędzają wszyst- 
kich mędzarzy do rozmaitych szop za miastem 
i każą im tam siedzieć cicho, karmiąc raz na dzień 
nędzną aresztancką strawą... Aby zaś „nikczemna 
zgraja żebraków“ nierozlazła się z improwizowa- 
nej turmy do miasta i nie popsuła uroezystości, 
otoczono szopy z tym „bydłem“ silną strażą woj- 
skową... 

„Skoro tak dowcipnie załatwiano wszystko i 
urządzono taki wzorowy porządek zewnętrzny 
w mieście, — można już było bezpiecznie puścić 
sobie wodze i rozpocząć paradne przyjęcia, au- 
dyencye, bale, przedstawienia, uczty z: toastami 
i mowami, w których patryotyzm pienił się jak 
w kielichach wino szampańskie... Rozpoczęły się 
też wieczorami illuminacye wspaniałe, na które 
gapi się dziesiątki tysięcy ludzi, bardzo wesołych 
i uradowanych, chociaż większa ich część nie by- 
łaby w stanie objaśnić, czego mianowicie, z jakich 
powodów weselą się i radują?.. Dziś wieczorem 
sprawiamy tu sobie taką komedyę, która przeszła 
wszyskie dotychczasowe, bo urządzamy na rynku, 
przed. oknami cesarskiego pałacu, wesele kra- 
kowskie, ale to prawdziwe wesele chłopskie, gdzie 
jest aż dwie młode pary prawdziwych nowożeń- 
ców... Wprawdzie, — że trudno było między cie- 
mnem, ubogiem i zahukanem chłopstwem wybrać 
pokażnej młodzieży na starostów i drużki, więc 
ponapychano do wozów pełno przebranych pani- 
czów i panien, ale to nie przeszkadza wcale, że 
wesele uszło za prawdziwe ludowe .. 

„Wszędzie, jak widzicie, komedye, pozory, 
blichtry, brak naturalności i szezerości... Ile prawdy 
w bogactwie strojów szlachty za żydowskie pie- 
niądze sprawionych, ile prawdy w zamożności po- 
zornej miasta i w owych weselach i gwardyach 
improwizowanych chłopskich, tyle też jej we wza- 
jemnych uczuciach... Polacy udają, że Cesarza 
wielbią, Cesarz udaje, że im wierzy — i oto 
wszystko !.. 

„Wyświadczył jednak Cesarz dwie wielkie łaski: 
darował miastu 700 guld. na ubogich i pozwolił 
odrestaurować dla siebie zamek na: Wawelu, za- 
jęty od r. 1846 na koszary i szpitale, aby miał 
gdzie mieszkać, gdy.do Krakowa kiedy przyjedzie... 
Polacy nie posiadają się niby z radości i wielbią 
swego „Cesarza i króla* — za tak wielkie dobro- 
dziejstwa, gardtując z całych sił: „niech żyje!”.. 

„Niech: wielbią i niech gardtują!.. Sztuczny en- 
tuzyazm jutro minie i ostygnie, jak wszystko co 
sztuczne... A pojutrze panowie kontuszowcy znajdą 
się oko w oko z biedą, długami i bznkrnctwem, 
a biedny lud prosty zacznie mrzeć z głodu i nędzy, 
jak mrze w Galicyi zawsze... 

„To sa jedyne możebne wyniki galicyjskiej po- 
dróży Cesarza austryackiego, której przypisują 
niektórzy jakąś doniosłość polityczną, a która rze- 
czywiście jest tylko niepotrzebną i kosztowną ko- 
medya“... 

Taką jest dosłowna òsnowa listu krakowskiego 
do dzienvika Nowoje Wramia. Słusznie, jak się 
zdaje, nacechowaliśmy go w początku wyrazem 
nikczemny, a więc jako taki, a przytem dzi- 
kim tchnący obskurantyzmem, nie wymaga on 
żadnych z naszej strony uwag, będąc sam dla 
siebie komentarzem najlepszym. Podajemy go tylko 
jako szezególne, nawet w publicystyce rosyjskiej, 
curiosum głupoty i przewrotności, i dowód, na 
jaką potworność odważyć się jest w stanie ślepa, 
wściekła a bezsilna zawiść. 


Matka jego, idąc poraz wtóry zamąż, oddała go 
w opiekę krewnemu swemu Passiniemu; u niego 
też pozostawał, aż do 14 roku życia, ciągle w ka- 
mieniarstwie się ćwicząc. 

Szczęśliwym trafem zamieszkał w pobliżu Pas- 
sagno senator republiki weneckiej Giovanni Falie- 
ri, znany protektor sztuk i kształcącej się młodzi, 
poznaje młodego Canovę, oddaje go na swe ko- 
szta do Bassano, ną naukę do Torretiego — ta- 
taj przebywa dwa lata i z nim przenosi się do 
Wenecyi. Umiera mistrz jego  Torretti, umiera i 
protektor Falieri; sprzedaje więc co mu pozostało 
po ojeu, w ziemi, i zapisuje się na akademię we- 
necką, 

Pierwszym dziełem jego, były dwa kosze kwia- 
tów i owoców, obstalinek również jednego z człon- 
ków rodziny Falieri; wywiązał się też z danego 
sobie zadania nad podziw, bo dłutem jego kiero- 
wał nie tylko młody geniusz, ale i serce wdzię- 
cznością dla tego domu przepełnione — dzieło 
to znajduje się dotąd w pałacu Farsetti w Vinegii. 

Nie mogę szczegółowo przechodzić każdy dzień 
życia nieśmiertelnego mistrza, powiem tylko, iż 
dwa kosze kwiatów były początkiem jego laurów; 
już dzieła jego wystawiają na widok publiczny, 
w salach akademii weneckiej, już piękne Wene- 
cyanki, swe urocze postacie, w zimnym kamieniu 
wykuwać dają — lecz tak świetne powodzenie 
nie zadawalnia dumnego Canovy — spieszy on do 
Rzymu, do stolicy rzeżb starożytnych. 

Ambasador Wenecki, rezydujący w Rzymie, Gi- 
rolamo Zulian, ofiaruje mu mieszkanie i utrzyma- 
nie, pod warnnkiem, by przez dwa lata kopiował 
starożytne rzeżby. Canova jednak na to -się nie 
zgadza i: za swe fandusze dalej się kształci. Na- 
biera sławy — otrzymuje polecenie zrobienia gro- 
bowes. papieża Klemensa XIV, który też w koście- 
le ŚŚ Apostołów Rzymie, 1792 r. ustawionym 
został. 

Roku 1802 mianowanym zostaje jeneralnym in- 
spektorem «sztuk pięknych w państwie Rzymskiem. 

Tegoż samego roku udaje się do Londynu i Pa- 
ryża, gdzie robi model kolosalnej statuy Napo- 
leona I. 

W roku 1815 przybywa jeszcze raz do Francyi, 
jako wysłannik papieski po odbiór uwięzionych 
dzieł sztuki z rzymskich zbiorów, za swym powro- 
tem mianuje go Papież] markizem d'Ischia, z pg- 
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Kronika miejscowa lzagrani, 


Kraków 18 września, 


Wydział Rady powiatowej k 
gował z łona swego do wzięcia dział rake Ra 
niu N. Pana na granicy kraju w Eupkowię gł 
cyę złożoną z pp: Jina Skirlińskiego Ada, gy 
skiego i Władysława Kołodziejczyką, Wa 

— Zima w roku bieżącym zapowiada s. 
wnia weześniej niż zazwyczaj. Donsszą z za? 
stron o symytomatach niezwykłych o tej po LU 
n. p. w niektórych miejscach myszy polną Tag, pay 
się masą do spichrzów, jaskółki już odlesia R 
pts: twa kraczącego, którego z każdą chwilą Ja 
w miastach, objawia coraz wyrażniejsze adi 

— Jenerał dowodzący w Krakowie fmy ha 
nerth wyjechał przez Wiedeń do Wartentę, 
kuracyę. i 4 

— QOtrzymuj:my następujące pismo; = 


nicznej w Sierosławicach, który tak dalecę 
obewiązków swego urzędu, że sądzi, iż staw 
dróżnym wszelkiego rodzaju przeszkód i trudy 
dróży jest jego powinnością. Gdy n. p. poi 
watel austryscki, ópatrzony najlegalniejszyj 
tem, przepuszczony. przez prztciwległą ko; 
ską, przykije na łodzi lub promie do an 
brzegu, Wisły choćby. minutę po zachodzie 
straż graniczna oraz p. Einneme: czy Kontrolo 
morze w Sierosłswicach nakazuje mu 
twierdząc, że nie powinien przepuszczać n 
komorę po zachodzie słońca. Dziwne pojęcieq, 
wości w służbie! dowodzi ono, ża tenp. urzędni - 
trzebuje pouczenia za strony ministerstwa han 
muuikacyj. i LĄ 
— Arcyksiążę Karol Ludwik przybył 
rano do Lwowa. Na dworcu oczekiwali g 
zydent Zaleski. prezydent miasta p. Gnoi 
ca janerał-komendanta fmp. Lauber, szef sztal 
komendant p!łacu, sztab 7go pułku ułanów. 
cia Karcla Ludwika, złożony z pułkowniką 
majorów Kowalskiego i Za'eskiego, oficer on 
wy, prdporucznik hr. Starzyński i dyrekto 
radca Krzaczkowaki. Arcyksiążę powitawszy o 
zaprosił do swego ckwipażn p. wiceprezydenta 
skiego i udał się do gmachu namiestnietwa, 
mieszk ł. Tu przyjmował zaraz po przybyciu 
ceprczydsnta Zaleskiego i hr. Romana Potoe 
godz 10ej przy,mował Arcyksiążę h". Kszimi 
siękiego, prezyderta bar. Schonka, hr. Wilhe 
mieńskiego, X. biskupa Dr Sylwestra Sembrat 
X. prałata Soleckiego, hr. Adama Bąkowskiegy, 
Augusta Romaszkana i prezydenta bar. Jorkasch 
cha. Z wszystkimi tymi panami Konferował 
książę w sprawśch stowarzyszenia Czerwone 
ża. Około godziny 12ej przyjmował Arcyksiąż 
cholskiego i fmp. Laubera. O godz. pół do 1 
było się śniadanie w hotela Żorża, na które 
szani byli oficerowie 7go pułxu u anów. ć 
— W Poznaniu wychodzić będzie pod re 
p. Teresy Radońskiej Dwutygodnik dla kobita, 
jąc mzdolnienie redaktorki, łączącej z łatwością 
bardzo zdrowy pogląd na zadanie kobiet 
czeństwia, obiecujemy sobie dużo po dwutygoli 
mającym wychedzić pod jej kierównietwem, 
go powodzeniu wątpić niemo na. Pierwszy. 
Dwutygodnika ukaże się w d. ?gim pażdzi 
— O niezwykłym wypadku donosi koszycka 
nonia. Pewien młody człowiek w Koszycach 
strzegł od dość dawna, że na czole tworz, 
narośl, która przybierała codzień większe ro 
Z początku niezważał na to, lecz gdy mu naroj 
wisła wielkie bole, zapytywał o radę pie 
dnych lekarzy i profesorów, z których jedn 
nie był w stanie wytłumaezyć tego dziwnógo 
ku. Na jedno zgadzali się wszyscy, że opa 
koniec ną. Właśnie wybierał się pacyent w E 
do prof. Billrotha w Wiedniu, gdy operator kom 
Dr Steer oświadczył gotowość zrobienia opera 
beeności trzech lekarzy przeciął więc narośl 
mało się zadziwił, gdy z otworu wyjął ży 
blowca czyli wagra (Blasenwurm) wi. lkości j 
łębiego. Wszyscy lekarze koszyccy ośniadczyli 
zgodnie, że taki wypadek zaliczyć należy do 
eżajnie rzadkich. Operacya przeszła szczęślii 


l j 


sya roczną trzech tysięcy skudów. W. t 
wciągnięte zostaje imie jego w Złotą księgę 
pitolu. ; 

Około r. 1820 opuszeza Rzym, wracaj 
Possagno. Tutaj poświęca się malarstwu; 
tecznił: Zdjęcie z krzyża, obraz ten znajd 
w kościele w Possagno, i Spiąca Wenus i 
Adonis. 

Umarł w Wenecyi, u swego brata, księd 
novy r. 1822 13 pażdziernika. 

Antonio Canova, był nadzwyczaj dobroczy! 
jemu też wiele rodzin zawdzięczało swe utm 
nie i młodych uczni akademii weneckiej, mó 
ukończenia swych nank. nę 

Ze zbioru modeli liczącego 195 okazów, WI 
li tylko odnoszące się lab do znanych osobie 
lub też w świecie artystycznym słynące. 

Statna kolosalna. przedstawiająca „Wiarę 
przeznaczona do Watykanu r. 1815, lecz zł 
du nieporozumień między kardynałami pozi 
w Possagno. Be 

Amorek (portret X. Czartoryskiego) model f 
biony w r. 1787. Dzieło z białego marmut 
w posiadaniu ks. Lubomirskiej. Przerobiony | > 
niej w r. 1797 w małego Apollina dla p. li - 
kupionym nareszcie został do Paryża dla hii 
marivo. TE 

Perseusz — dla hr. Tarnowskiej — stat > 
losalna Napoleona z r. 1808, teraz znajd 
w Londynie u ks. Welingtona. — Statna Pi 
z r. 1818. Statua siedzącego Washingtona ! 
Stany Zjednoczone obstalowana z r. 1820. m 

Biust cesarza Franciszka I z natury. <q 
Karoliny Murat — z natury z r. 1812. — 
niaturze pomnik arcyksiężny Krystyny, któ 
duje się w Wiedniu. — Venns z kąpieli 0 
dząca — znajduje się w pałacu Pitti we Flo" 

Jak wyżej powiedziałem modeli i napo 
robót, znajduje się 195 sztuk, nie podob 
wszystkich i spamiętać i tutaj wyliczać. 

Obejrzeniem tego 'zbioru zakończyliśmy 


wycieczkę. p 
Hr. Krzysztof Mieroszovii 
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OZAŚ s Niedzieli 15 Wszekala 1850. woki 


i pos Jork, 16go wrześ.: za galonę |. Deputowany włoski Ungaro zapowiedział w liście | reformę administracyjną ża zadanie, staraliby SiĘ 
AR ją No wiladolfii 101, ot. pap. JE do pie Izby interpelacyę 0 powody niechęci wprowadzić ją nagle w niee ? choćby ta zmiana 
ie SZLA panującej między ludem a korpusem strzelców Ber- | przyniosła z sobą wstrząśnienie. Natomiast repu- 

saglieri. Istotnie, od dość dawsa wojskowi we Wio- blikanie mniej budzą obawy, gdyż stoją już u 
szech bywają celem skrytych napadów i morder- f steru rządu. 
czych zamachów. Możnaby przypisać przyczynę 


tego zawiści rewolucyonistów republikańskich, któ- 


kotem i znów toman kurzawy zakrył miasto przed 
wzrokióm kapitana „Esmeraldy“ który właśnie wyjeż- 
dzał z portu. W dniu 22 trzęsienie ziemi trwało da- 
hroniła się na łodzie i okręty, lecz 
jezykow nikt nie zginął. Pod dniem 24 do- 
handle znów otwarte i niebezpieczeństwo 


młody człowiek po kilku dniach odzyska żupełnie 

Ż zdrowie. 

a — O napadzie rczbójniczym między Cekowem a 
kij, Turkiem w powiecie Kaliskim doniósł Kur. Poranny. 
m 4 Dwie panie G. z chłopczyną 7-letnim wracały powo- 
ie ty | sem z Kalisza, gdy naraz wpadło na podróżnych kil- 

| kunastu ludzi zbrojnych z rewolwerami i dobytemi pa- 


ERROR, 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


noszą, że 
minęło. 
Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 


Ang N iz 
| paszami i kazało im wysiadać. Panie zemdlały z prze- a > ; 
się g rażenia. Nie byli to jednak rozbójnicy, alo służba | przytrzymała : Jędrzeja Mastalerza i Antoniego Starca, | 10-07 do 1075 złr.; rzepak ŚOW da prz ali misyonarzy szerząc ch w ich kołach ; ; ni 
z ù skarbowa, tak zwani objeżczyki, którzy, jak naiwnie |za wzsjemne pobicie się; Franciszka Flaumego, Z8] do —— złr. — Berlin: psze ca żółta (lipiec-sier- propagandę republikańską. Szczególniej też strzelcy Czerniowce 18, września. Dziś 0 dzinie 
i|osznstwo; Macieja Samca, za przywłaszczenie worka | piet) 205—; ŻYtO ——; spirytus loco 60:50; olej|w Forli bywają narażeni na napaści. Od miesią-|5 zrana odjechał Najj. Pan. Całe miasto yło ilu- 
90 — — Szczecin: pszenica —*"- minowane. Na dworcu oczekiwali na Cesarza pre- 


ora A | wyraża się Kuryer, byli „w różowym humorze”. Mieli 


e oni czatować na brykę żydowską Z kontr:bandą, 2]z żytem, które misł znależć na gościńcu przy plan- 


—— zł. — Paryż: 


prey, : ę APE r 
AT napadli na powóz z kobietami o 5 mil od granicy. |tacyach; Maryannę Barcikową recte Nosakową, Po-| —— złr.; rzepik (jesie ) ; który niegdyś pod As romonte otoczył Garibalde- pur i 
Ró) | Odby wszy sta i nic nie znalazłszy, zamiast prze- szukiwang za kradzież; Jana Grzesiaka, za pode, rza- | mąki 159 'kilogr- 56:75 złr.; olej rzepakowy 71:50 go Tia 20 = aeoe: A lubo żaden pewnie i straż honorowa. O godzinie 3 odszedł pociąg 0- 

.— zt. — Wrocław: pszenica nawet z oficerów, nie służy sobny do Niepokolone z szlachtą bukowińską. Wczo- 


ne posiadanie korali, które sprzedawał; za pijaństwo 
5 osob. 

Tej nocy patrol policyjny spotkał na Podgórzu Na | ryt 
ulicy esłabionego bociana oswojenego, którego odda- 
n Towarzystwu ochrony zwierząt, 

Michał Malinowski, właścieiel jednokónki Nr. 30, 
złożył w polieyi marasolkę jedwabną, ciemną , pozo- 
stawioną onegdaj w jego doróżce. 

TEATR. W niedzielę d. 19 września: tragedya 
w 5 aktach Adama Asnyka: Kiejstut. — Początek o 


złr.; Spr r 5 - złr.; owies —— złr.; spi- 


| : 
d R) _ prosić napadnięte panie, zwymyślali je zwyczajem mo- 
s kukurudza —'— złr.; Kolonia 


akiewskim. Następstwem tej brutalnej napaści było, 
nhera że jedna pani zachorowała z przerażenia , 
A niedawno wyszedłszy z zapalenia mózgu, dostało re- 
ii cydywy. eA ą ir bał 
czyj -— Według ostatniej listy kąpielnej z Teplio, by'o 
Ja tam w obecnym sezonie do 14g0 b. m. na kuracyi 
ady 10,612 osób, razem zaś z bawiącymi chwilowe 32,984 
A | " osób. Dotąd jeszcze przybywa do Teplitz znaczta 
ora, ilość pacyentów. 
BOJ 1 — 0 dorożce parowej, którą próbowano w ze- 
mitt ~  szłym tygodniu w Berlinie, jeden z tamtejszych dsien- 
~ ników podaje następujące szeaegóły : Próby odbywały 
się w obecncści Cesarza. W dorożce zajęło miejsce 
pięć esób, między niemi dyrekter policyi P. Madai. 
Przettrzeń między pałacem, ojerą i uniwersytetem 
była wybrana na miejsco popisów i dla pojazdów 
zamknięta. Przy pałacu zebrała się znaczna liczba 
cie! awych. Jak tylko Cesarz zjawił sią na jednym 
z ganków naprzeciw opery, dorcżkę wprawiono w ruch. 


to lat temu 18, wszelakojraj I 
sprzysięgli się republikanie, żeby żadnej 8poso- ski. Kochanowski wzniósł toast na cześć Cesarza. 
bności nie ominąć, by nie okazywać strzeleom | burmistrz Dr. Ambros na cześć prasy, P. Wiener | 
redaktor Pressy na cześć miasta Czerniowiec, Wa- | 
gner na cześć Austryi, a wiceburmistrz Atlass na 
cześć austryackiego sposobu myślenia rozmaitych BR 
narodowości Bukowiny. Pada deszcz rzęsisty. i A 

Stanisławów 18 września. Gdy pociąg dwor- e 

szar. Władza gminna bezsilna, więcej dba o ntrzy- ski wśród gorących okrzyków z Czerniowiec wy- 
manie popularności, niż o poskromienie pospólstwa. jeżdżał na dworzec kolei, zwracała na siebie u- 
b. m. do bitki między żołnie- | wagę wspaniała iluminacya. całego na górze po- 
lożonego miasta, mianowicie rezydencyi 1 -wiel 
kościołów. Na wzgórzach puszczano sztuczne ognie 
i rakiety. W Niepokolone nastąpiło na otwartem 
polu, w tem samem miejscu, jak podczas przy- 
Również |jazdu, uroczyste pożegnanie Cesarz z Bukowiną. 
Cesarz wysiadł podczas. przemów reprezentantów 
kraju i władz miejscowych, dziękował serdecznemi 
słowy za objawy lojalności i zapewniał, że mu 
interesa kraju bardzo leżą na sercu. Wśród grzmią- 


za 100 kilo zb 
rta za 1 ilo zboża wynoszą : 
Koszta ka ednia 1 zł. 3 cent., z Krakowa 


ku bez narażenia się na napaść, tak iż tylko 


— Wystawa nieustaj Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
pięknych w o nnicsch otwarta codziennie o godz 


Czas nadszedł, bym opuścił Europę i wrócił do 
Gabi heologiczny uniwersytetu Ja Ameryki, dokąd Bóg mi poroa do pracy po- 

— rcheolo n | RE ANO 
giellońskiego (w Collegium majus) jae pe] można między wychodżtwem połskiem. Nim jednakże 


codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- k znaczył jej pobyt tylko do 20go b. m. 
wersyteckich. w innych miastach powtarzają się podobne zajścia, 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- bo na miej Ź W Rimini zamordo- 
i dzień od 10ej do Gej. — Wstęp 20 jsze rozmiary. W Him a A 
szkańskiom otwarto ogito od 10ej do 2 Z wano pewnego trębacza, W Sinigaglia były jednej 


osy trzy zamach żołnierzy, a jednego żŻoł- 
nosy tray aaan hi Aoin kanienik z cych okrzyków opuścił pociąg dworski Niepoko- 


cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej a ludowi mnie poruczonemu. 
= jedzielę dnia 19 ośnia: S. J: - i i ż 5 : 
W niedzielę dnia 19go września anna- | Będę się starał, by przez czytelnią utrzymać lud |nserza uderzono o zmierzchu kamieniem w głowę, ; ! e I Ni 
lone i przejechał przez granicę. W Śniatynie cze- 
ciwie | kał na Cesarza namiestnik hr. Potocki, marsza- 


ryusza b.; w poniedziałek 20g0: Š. Eustachego m. i wi m zasadom religii naszej 
Rada narodowa szwajcarska, CZ li właś 
J iw ady |łek hr. Wodzieki na czele władz, korporacyj, du- 


związkowój 91 głosami przeciw 24, że tylko Ind chowieństwa i wielkiej masy ludu, który żegnał 
d|Monarchę. Równie w Śniatynie jak w Kołomyi, 

gdzie także zatrzymał się pociąg, pożegnanie i 
było równie serdeczne jak powitanie. Cesarz dzię- 
kował wszędzie gorącemi słowy. Od Stanisławowa, 
ry teraz rozchodzi się. dokąd Cesarz przybył 0 godzinie 8ej, zaczyna się 
temi dniami z Peters- | kolej Albrechta. Minister rolnictwa hr. Falkenhayn 


burga tajny radzca Mołosow w celu prowadzenia jedzie z N. Panem. p s | 
gnia. W Stanisławowie poraz 

drugi przyjmowała Cesarza niezliczona ilość osób 
Hr. Loris-Melikow wrócił 16go b. m. Z Liwadyi | wszelkich stanów z porywaj 
do Petersburga. Otrzymał on order S. Andrzeja, 2 
i zentacye, deputacye, władze bardzo licznie były 


zgromadzone. C:8arz wysiadł, przemawiał w 8p0- 
iszy do obecnych honoracyorów. 
ał | Wielki hufiec uroczo ustrojonych dziewcząt z kwia- 
gaki|tami, sypał z miłą gracyą wiaty, tak że kobie- 


centów, w dnie powszednie 30 centów. 


nej prze:trzeni. Sk:ęcano łatwo na najtrudnisjszych 
zakrętach, wymijano pieszych z łatwością, słowem 
cała mackina posłuszna była woli maszyniety. Cesarz 
z wielka ciekawością przypatrywał się temu. Kłaniał 
się wesoło, kiedy dcrożka szła przed gankiem. Po 
skończonej próbie, na wyrażne żądanie Cesarza, za- 
prowadzono doróżkę na dsiedziniec pałacowy, gdzie 
bankier Aron przez dwadzióścia mimt tłómaczył Ce- 
garzowi konstrukcyą tego nowego wynalazku Cesarz 
okazał zadowolenie i oświadczył, że to wynalazek 
wielkiego znaczenia dia komunikacyi. Poprzednio je- 
szoze minister wojny Kameke odbywał drogę w taj 
doriżce: do Charłotenbnrga. Na wzniesienie drogi 
przy Westendzie dorożka wyjechała z wielką łatwo- 
ścią. Minister był też bardzo zadowolony z prób i 
wspominał 0 doniosłej przyszłości tego wynalszku. 
Jak donoszą, p. Belle traktajo zarsz o urządzenie 
biegu parowych dorożek z Schdnebergu przez Friede- 
nau i Steglitz do Liehtenfeldu. W poniedziaiek poje- 
chał na próbę w towarzystwie kilku urzędników do 
Lichtenfeldu. Droga ta jest zupełnie odpo viednią dla 
tego rodzaju pojazdów. Koncesyę otrzymają ci pa- 
nowie po wybudowsniu dwóch takich dorożek, co 
w krótkim czasie nastąpi. Sąd'ąc z tego opisu zdaje 
się, że zadania urządzenia wozów parowych mgących 
krążyć po ulicach, szosach i drogach se zwyczajnym 
szosowym spadkiem,. albo już rozwiązane zostało, al- 
bo też bardzo jest bliskiem rozwiązania. Nad ważno- 
pa walą A rze Pn Gz aja żyło, działał jąco wszystkich, co 
munikacyi rozpisywać się niepotrzebujemy i przeżyło, działała wzruszająco ne a? 
ksżdy je roznmie. Dotychczasowa próby z kolosalne- biora |wiedź na ostatnią jej notę w sprawie czarnogór- | byli jej świadkami. Cesarz głęboko także był 
mi machinami, mającemi chodzić po zwyczajnych dro- j 6 można za ultimatum | wzruszony. N. Pan kłaniając się dziękował dłago 
gach, odbywane nawet przed kilku laty w Warsz- 
wie, nie odpowiadały wcale oczekiwaniom. Zobaczymy 
jak się rozwiną dalej próby berl ńskia. 

— Z Palestyny donoszą, iż po roku układów na- 
byli katolicy za ogromną sumę ruiny kościoła w E- 
mans. Prawo własności -przyznano fandatorce klasz- 
tezu karmelickiego w. Betleemie, bogatej damie fran- 
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Nr. 38 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Kopffa: 
Ostry gościec stawowy (Polyarthritis acuta). Spra- 
wozdanie z przypadków leczonych w szpitalu B. La- 
zarza na oddziale Doc. Dra Pareński-go w 1. 1876— 
1880; Rydygiera: Przypadek wycięcia całej ma- 
cicy wraz z jajnikami i kilka uweg 0 zmianach po- 
czynionych w sposobie operowania Freunda ; D o mañ- 
skiego: O kile (syphilis) układu nerwowego (e. d.); 
Oceny i sprawozdania; Kiła a małżeństwo przez pro- 
fesora Fourniera ; Sprawozdanie Dr Bogdanika (dok.); 
Wyciągi z prac Greys, Robertsona, Ringera 
Wiadomości pomniejsze. Odcinek: Oettingera: Za- 
piski lekarskie ze stulecia XVI; Wiadomości staty- 
styczne i ogólnolekarskie ; Wiadomości bieżące. 


i Środki. Jeszeze raz Szczere i serdeczne, Bóg 
zapłać. 


W imieniu parafii polskiej w Milwankee. 


Antwerpia d. 15 września 1880 r. 
X. H. Gulskt. 
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Miattoniego Giiesshiibler 


najczystszy alkaliczny zdrój szezawiowy 
jest do nabycia 
w handlach wód mineralnych, kawiar- 
niach i rostauracyach 
PASTYLKI na trawienie i piersiowe. 
asne składy: W Wiedniu Maximilianstrasse 5, 


= 


osp 


odarstwo handel i prz Dewi „przybył d. 13 września do Nanga 
w Japonii. 

W Bukareszcie mają zejść zmiany w minister- 

g [stwie w duchu zbliżenia się do Niemiec i Austro- 

"> |Węgier. Prezesem ministerstwa ma zostać ks. Dy-|P 


| RZ GL. AD PO TTYCZNY. mitr Ghika, Boeresku ma zatrzymać tekę mini- 


stra spraw zagranicznych. Wiadomość tę podaje 


kwiatów, a gdy Cesarz wsiadł do. wagonu, p 


e 


ggu 
Paryż 18 września. Zapewniają, że rada mi- 
azis: „NA nistrów, nie zebrawszy się powtórnie wieczór, po- 
dnakie jest ich z nami zapatrywanie się na tę górskiemi stoi pod Sutermanem, niedaleko Anti- |stanowiła przyspieszyć zwołanie trybunału dla roz- 
nominacyę tak ze względu na reformę podatkową, | vari. w gotowości do wtargnięcia w granice Al-|strzygnięcia: sporów, który miał się zebrać dopiero 
na instytucyę cechów, na orgamizacyę rzemiosł, | banii w chwili, kiedy się flota na wysokości Dul- dnia 13 listopada, i chce po jego orzeczeniu wy- 


jak i na kwestyę traktatów handlowych i kwestyę | cigna ukaże. Od dowódzey floty wyjdzie jeszcze konać dekreta marcowe. 
i w | Konstantynopol 18 września. D. 15 b. m. 


cuskiej, która postanowiła odbudować świątynię i za- k (stosunków z Austryą. somacya do komendanta Dulcigna, aby w prze- 
zarośli. ek obok tego a> klasztor Karmelitów w którym|j strategiczny iadomości o razultącie one-|ciągu trzech godzin oddał miasto Czarnogórcom, odbyła się nadzwyczajna rada ministrów, i posta- 
ryk i y et meikin pie krsynów $3 państwa niezbędną. Niektóre dzienniki wiedeńskie, jeśli somacya ta nie odniesie pożądanego nowiła wysłać notę do mocarstw, w której Porta 
nak JA EB ; sierpnia było w Manilli nadzwy- | między niemi Fremdenblatt, wspominają o zamia- . „nastąpi bombardowanie Duleigna. Albań- zezwała na odstąpienie Dulcigno, wszelako żąda, 
so GA aj e prap omenia ziemi. Widok od strony |rze wybudowania jej kosztem rządu, z pominię- poczytał deklaracye złożone na jego własne poufne |czykowie zajmują utwierdzone stanowiska na Ma- |aby poprzednio naznaczyć stale nową granicę. 
g b BREE ył okropny. Morze się podnosiło wysoko |cjem ofert towarzystwa belgijskiego. =) a Plauina, Stanowiska te mają leżeć, jak utrzy- | === 
w spraw gie a okręty chwiały się i prze muje Pol. Corr., w okresie doniosłości dział okrę- Kursa. — Wiedeń 18 września 2 godzina 
A t SE 7; z a była brudna, później orarna, a okret] Fieder towych. Riza basza stoi na czele dziesięciu bata- |30 minut po poł. Renta papierowa 72-15. — Renta 
g kę ód Ao tóry już dawno spoczywa na dnie morza, edeń 17 września. S lionów bezczynnie w Gorycy na prawym brzegu | srebrna 7320.— Renta złota 88'—. — 6%, Renta 
rac A się ponad wodę. Domy i wieże zatrzęsły A ©kowitća. Na naszem targowisku dziś tak- Bujany, w Dulcigno dowodzi Ibrahim bey, jeden | złóta węgierska 108:95. — Losy z roku 1860 
rośl il e aniey „się ku sobie, ponury grzmot i syk nar |że o nowych transakcyach nie nie doszło do wiado- i oddał tę rzecz pod rozstrzygnięcie rady ministrów. |z najzagorzalszych przeciwników Czarnogóry i od-|131:25..— Akcye Banku Narodowego 825—. — 
yw:g0 pełniał powietrze, aż w końen eałe miasto zniknęło | mości ; not. nom. 33 złr. Na pierwszem posiedzeniu rady nie nie zapadło | dania Dulcigna. Pod Skadarem zbiera się oddział | Akcye kredytowe 28630. — Londyn 118:10.— 
kai w kaz kurzu. Było to pierwsze uderzenie w kie- Peszt. 16 wrześ. : 32'25—33-258 gr. — Wrocław, |stanowczego i miała się wczoraj wieczór zebrać | ochotników albańskich, liczący dotąd tylko 1000 Srebro ——. — Napoleony 9:40. — Lombar- 
czyli b runku wschodnio południowym ku zacht dnio-północ- | 16 września: w miejaon 5760 mrk. ofiarow., na wrześ. |rada na nowo. Gambetta chcąc uniknąć podej- ludzi, który się jednak co chwila wzmaga dezerte- | dy 82:—, — Losy 1864 roku 172:—. — Akcye 
do n SA kj SA ARA 22 stopnie itrwała 70 do|56 — płacono — Szozecin, 16g0 wrześ. : w miej- |rzenia, jakoby wpływał na tę sprawę, wyjechał |rami z armii tureckiej. Taka jest w tej chwili sy- kolei Karola Ludwika 280'75. — Akcye kolei 
zęśliwić = setnnd. Kościoły, wieże, wielsie murowane gma- acn 60'30 mrk, na wrzesień 59°70 mrk., na wize- jua polowanie. Gdyby nie zachodziła różnica zdań |tuacya w sprawie czarnogórskiej. Lwowsko-Czerniowieckiej 165*—. — Akcye kolei 
| Bega wii vypni ludność na ulicę i u- sień-październnik 57— mrk., na wiosnę 55°20 mrk. | między ministrami, już 16go byłaby zapadła u- Widoki partyi demokratycznej w Stanach Zje- | weg- półn.-wschodn. 14550. — Anglo-Bank 125—. 
R AE Aen t, gdyż trzęsienie uniemożebniało Berlin, 16go września: w miejscu 60'50 mrk., na | chwała, ale właśnie odroczenie rady ministrów na dnoczonych Ameryki północnej , że z jej łona|Obligacye indemn. galicyjs. 97:50 — Losy prem. 
LEO A jety rzucały się z krzykiem na ziemię | wrzes. 60-90 mrz. na jesień 58:10 mrk., wiosną 57-10 wczoraj świadczy, iż nie má zgody i że zachodzi | wyjdzie przyszły prezydent Unii, zaczynają sła- węgierskie 110:25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
sekund pierwszego uderzenia zdawały się jmrk— Paryż, 16go września: na ten miesiąc 63-50 potrzeba znalezienia jakiej drogi pośredniej. Sły- | bnąć. Wybory w kraju Vermont dały przewagę re. 12925 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 177:50 — 
102:30. Marki 58:10. 


6% Listy zast. hipoteczne 
Ruble 122:37 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99:50. 


Usposobienie giełdy : lepsze. 


publikanom a to skutkiem przejścia do tej partyi 


wiekiem. OO. Jezuici, mający obserwatoryum, prze- j frk., na październik 62-50 frk, na listopad grudz. 61— |chać, że między ministrami Freycinet a Constans 
„niezawisłych.* Kwestya reformy administracyjnej 


ih prred. nowem wstrząśnieniem. Koło góry wal- frk., na styczeń-kwiecień 59-75 frk. zachodzi różnica i jeżeli Freycinet nie podda się, 

Sai dacia me pokazywać wybuchy spo- Nafta. Wiedeń, 17 września: za 100 kilo z dworca |będzie musiał ustąpić, a miejsce jego zająłby | zaczyna być hasłem a niezawiśli postawili ją jako 

się niotai gz kę s RAE miyi gazy | s ołem 19-25——*— złr.— Tryest, 16go wrześ.: za į bardzo „skrajny następca, bo Challemel; przy- naturalniejszą podstawę, niż podział na republika- 

"Go iai kał a X ASY ej godzinie nastąpiło no- 100 kilo baz cła 13-50— —'— sir. Brema, 16 wrześ.: puszczają nawet , że Floquet jest kandydatem do nów i demokratów. Utrzymują, że demokraci przy- 

Wieże k s nE NE pakea RET a 0 oai ak ni a. 5 16 biz w miy teki UB ale byloby to tryamfem radykalistów | szedłszy do władzy, chcieliby. wzmocnić swoje. sta- 
, = . ek. 9°60 mr zier.- 5 ; i : . A ; 

parły dotąd zniszczeniu, runęły ze straszliwym łos-|9'80 mrk.— Antwerpia, 16g0 raku za 100 kilo ae nad Gambetta. a i e eycinetem, | nowisko, wprowadzić nowych. ludr, ale nie refor. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


mować urządzeń administracyjnych, a gdyby wzięli Antoni Kłobukowski. 
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Mam zaszózyt zawiadomić, ił OGŁOSZENIA |9 
dlo wydać się msjących przezamnie ma rok 4881 || 
BaleRdarza dla dnokowieństwa 
(rok trzeci wydawnictwa) j 
Kalendarza katol. krakowskiego |. 
(rok pierwszy wydawnictwa) (2620-2-4) 
przyjmować mogę do dnia 25go września. roku b. 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dre Wład. Miłkowskiego w Krakowie. 


Ustawa o upadłościach 


z 85 grudnia 1868, uzupełniona dodatke- 
mad staraniem M. Koczyńskiego, b. prof. Uniwerw. | > 
Jagiell., wyszła z druku. Cena 1 zir. 20 ont., u 
wydawcy (ul. Floryańska, 338, I) 1 złr., z przesył- 
ką 1 zir. 5 ont, (2255-3-3) 


Księgarnia F: K. Pebndkiewioza 
w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, 
otrzymała świeło wydane dzieła: 

' J. Bzujski. Historyi polskiej treściwie opowie 
dzianej ksiąg dwanaście, 1880, in 8v0 maj., str. 
429, cena złe. 8-45, z przesyłką zw. R. 

J. Bartoszewicz. Szkio dziejów kościoła ru- 
skiego w Polsce, 1880, in 8yo maj., str. 496, cena 
złe. 4 z przesyłką złe. ABE. (2598 1-4) 


Katechizm rz. kat. 


dla uczniów lej Kkiasy szkół 
gimnazyalnych i r»alnych X, 
Schustera, w tłumaczeniu polskiem przez 
X. A. Zielińskiego, wydanie 3 poprawne‘ 
jest do nabycia we Lwowie, w Dru- 
karni ludowej (plac Bernardyński L.| 
1, w Krakowie p. Krzyżanowe.| 
skiego (w Rynku). Cena I egzem.' 
50 ent. (2600 1-2), 


"Podziękowanie 


Wszystkim przyjaciołom i znajomym, jak 
niemniej p. Naczelnikowi, pp. oficerom’ i 
szanownym członkom straży ogniowej oćho- 
tniczej za udział w odprowadzeniu zwłok 
Ś. p. brata naszego Stanisława na miejsce 
wiecznego spoczynku składamy niniejszem: 
serdeczne podziękowanie. 

W imieniu rodziny 
Adam Zychoń. 


ukończywszy drugą gimnązyalną klasę w 
Przemyślu z dobrym. postępem i dobremi 
obyczajami, lat 16 liczący, po zgonie ojca 
swego nie mając sposobu dalej studya koń- 
czyć, stara się do sklepu Korzennego lub 
bławatnego. Bliższa wiadomość w Przemy- 
ślu pod Nr. 1 w rynku. (2622-1-3)| 


Wu senao: 


Lankastrówka | 
z fabryki Krebsa w Wiedniu, zupeł- 
nie nowa, jest z powodu wyjazdu 
właściciela do Rosyi po zniżonej ce- 
nie 50 złr. do sprzedania w Hotelu 
Krakowskim u portyera. (2626-1-3)| 


Eramaa ACZ 


ikih winogron 
z koszykiem opłatnie do wszystkich 
stacyj pocztowych 1 złr. 50 e. za zaliczką. 
Leopold Roth, handel wywozowy win 
(2623-1-6) w Werschetz w Węgrzech. 


AM nagi WODĄ ODER 


(2630) 


dnem 


Za 1 zir. 
(lub 2 marki) 1 ie ŁA, asie kie- 
szorkowy z gustownym łań- 
cuszkiem rozsyła opłaćnie za za. 
iiczką lub za nadesłaniem kwoty A. 
Riimpler w Berlinie S. Tempelherrenstr. 2. 
12 sztuk za 10 złr. (2570) 


Na placu pod zamkiem. 
R. Bernhardta 


-teatr małp 


; oraz Cyrk. 
Dziś i codzień przed- 
* stawienie > Początek 
o godzinie 7 wieczór. 
W niedziele i świę- 
ta 2 przedstawienia 
0 godz. 4 popołudniu 
i o 7 wieczór, na któ- 
ze zaprenzą (2625-1-) 
Wyrekcya. ` 


Prawie darowanel 


Objęty cd zarząću masy olbrzymi skłąd zbsn- 
ksutonunej „„wielkiej fabryki Britannia 
szelbraćć sprzedanym będzie wskutek zrobionych 
zmaozuyęh zobowiązań wyołaty i zupełnego Opusz 
ozeni» lokalu [HD za 45 procent niżcj o- 
KzAŁOWAMIA, cò sig równa prawie darc- 
wiźmie. Tylko za © złir. 90 ent. jako 
zaledwie połowę wartości samego wynagrodzenih 
robotników, otrzymać można następny bardzo trwa- 
ły terwis stołowy z Britannia metalu, który 
dąwnmiej kosztował 30 złr. a za białość 
met:lu poręeza się 25 lat. . ; 

6 moży steałowyeh z dosk. ostrz, stalow. 

6 wideleów z praw. angiel. Britannia srebra 


6 Tyżek Š PRZ, ki S A 
6 łyżscnek SA % 5 > 
i ehochia , © > 5 ji 3 
1 chochelka  , Ę) . a 5 
6 podstawek b. pięknie cyzelow. 

6 sztaćców. gustowaych 

8 piękne puharki do jaj 

3 , talernyki 

1 naczynie na eukićr lub pieprz 

1 sitko do herbaty 

2 wapan. lichtarze pokojowe 

2 alabastr. profiti (2568 1-12) 


50 sztuk. Wszystkie te przedmioty kosztują razem 
MY 6 złr. 70 c. TE | 
Zamówienia ze zaliczką lub «poprzedniem nade- 
słaniem pieniędzy, wykonywają 0 ile zapas starczy 


Blau & Kann, 


główny skład fabryk Britannia srebra 
w BWiedmiu, I., Elisabethstrasse N. 6. 
EG Mnóstwo pudzięzowań i uznań leży do 
przejrzenia w naszem biurze. Przy zamósieniach 
wystarcza aóre:: Blau % Mann w WWiedniu. 


Czcionkami Drukarni „CZĄNU*, 


z dobrego domu i z dobremi świadectwami, 
przynajmniej z jednoroczną praktyką adwo- 
kacką, a szczególniej biegły w polskim ję- 
zyku, znajdzie od dnia 1 października b. r. 
pomieszć! 


Zgłoszenia przyjmuje adw. Dr. Henryk 
Bienenfeld w Oświęcimiu. 


| Na P 
„Bolina Szwajcarska 
Ogród gościnny wraz z apartamentem zło-. 
żonym z 3ch sal, 4ch.pokoi, 2ch przedpokoi 
i'kachni, jest do wynajęcia od 1 


„Może być również wydzierżawiony lokal 
tylko na restduracyę, złożony z 4ch pokoi 
i kuchni. 
sprzedawatiia "wszelkich potraw gorących, 
kawy, herbaty itp.,: oprócz trunków, piwa, 
{i zimnych przekąsek. 

Chcący' wynająć "na cały interes lub tyl- 
ko na restauracyę, mogą się zgłosić do 
właścicieli przy ulicy Zwierzynieckiej 
pod Nr. 30 w Krakowie. 


"Gospodarstwo. rolne 


z Klasztornem i Wielopolem w. starostwie 
Sanockiem jest do wypuszczenia w dzier- | 
żawę od 1go marca 1881 r. Bliższe infor- 
macve lub u właściciela Dr. Łobaczewskiego 
adwokata w Przemyślu. 


A. Blumemthala 


potrzebny jest praktykant. . Zgłoszenia 
przyjmuje odwrotnie pocztą. 


Hz oba razem 6%, złr. i stempel. WR 
Główne wygrane złr. [160:666| złr. 
'Ciągnienie już I paździer. 


C. ki austr; Zair. losy państwowe 2 hr, 
CĆiągnienie 11' listopada 1880 r. 
Główna wygrana 60,000 złr. 
Przy zalkupnie 6 sztuk 1 los darmo. 
Bamk-und- Wechslergeschift der Admini- 


MERCUR, Budapest 
Dosottya-utcza 12. 


odziaczonę na 


| dostarcza ©. k. fabryka weg pomosto- 


C.. SCHEMBER & SÓHNE 


| w. Wiedniu I., Kurntnerring 1. 
Hargi poletają także'swe dziesiętne wagi 
po 
wagonów i'lókomotyw, dźwigni i t. d. 


ośtowe:'balansówe do odważania wozów, 
Cenniki darmo i opłatmie. aa 


. OŻ£B s Niedzieli 19 Wrzešals 15581 


ZAWIADOMIENIE. 


Chcąc zapobiedz nieporozumieniom, a zarazem odpowiedzieć na liczne zapytania, podaję. do 
publicznej wiadomości, iż 


Wandel mój towarów korzennych, 


SKŁAD PAPIERU 


„materyałów pisemnych i rysunkowych, 


istniejący w Krakowie od roku 1499, pod niezmienną firmą 


„J: FR. FISCHER" 


zgoła nic wspólnego nie ma 


z handlem po p. Henryku Zychoniu, przez mego imiennika p. Jana Fischera nabytym. 
Jan Władysław Fischer, 


właściciel handlu pod firmą „J. Fr. Fischer‘ 
w Krakowie, Rynek L. 33, linia A—B. A 


(2621-2-5) 


a 
Ę 
sy 
"l 


|OD DA E RE NE E E E E A EA EER e e ea n e 


Wa a w średnim wieku, z wychowa- 
OW miesa, wyd:szonalons » knelini 


i w gospodarstwie wiejskiem i miejskiam ż30zy 80- 
bie objąć rychło nosadg. Adres Stefamia, dom 
W. Micińskiego, Zwierzyniec. (2528-8:3) 
w wieku średnim, 


Ę OSOBA do wszelkich robót 


ręcznych uzdolniona, znająca się dokład- 
nie na gospodarstwie wiejskiem, zostawała 
dłuższy czas w domach obywatelskich, po- 
siada zaszczytne kwalifikacye, poszukuje 
miejsca w Galicyi. Wiadomość u p. Gry- 
(p |gara w Krakowie, w składzie cygar, Rynek 
główny, dom Wnej Kirchmayer. (2542-3-3) 


Subjekt 


38867 | gruntownie obeznany z handlem galanteryj- 
$ | tym i sprzedażą może znaleść za- 
z raz miejsce w handlu galanteryjnym 
'@ W Warszawie. Kopie świadectw proszę 
nadsyłać pod adresem: Włodzimierz 
Kaniewski, Warszawa, ulica Se- 
jńatórska pod Nr. 22. [2592-3-8] 


NA WOLI JUSTOWSKIEJ 
w ogrodzie K. Langiego 


sa do nabycia WYSADKI TRUSKAWEK: 

© | May Queen. Marguerite. La Constante. 
"GR | Souvenir de Kijów, Jucunda. Sir Harry. 
Wonderful. Sto za 2 zir. w. a. — 
l Z POZIOMEK do zimy rodzących : Trouil- 
WANEKO? | or. La Meudonaise. Dziesięć za I 


| folia Seldlickie. rka 


Zamówienia przyjmuje księgarnia pana 
Friedleina w Krakowie. (2527-5 6) 

ylko praw- 
dziwe. jożeii Ba kaS- 


p „doj etykiecie 
pudełka wydrukowany jest os 
rzeł i moje firma. 

Od 30 iat zawsze z nejlep- 
D azyma skutkiom używene na 
y wszelkiego rodzsja ehoro- 
by żołądka i przeciw. 
uwichniętemu trawie- 
mim (brak apetytu, zatwar ” 
i dzenie it. p.) przeciw kom- 
| aa gostiom krwi i eler- 
pieniom .hemorofdalmym. * Szczególnie zalecóna osokom,) zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


CemsFfzapieczętowanego. oryginalnego pudełka £ złr. w. a. 


ódka francuska i Sól 


Nsjpewniejsze lekarstwo domowe na wamoonienie cierpiącej ludzkości we wszal- 


kich. wewnętrznych i zewngirznych uuyaleniech, prawie przeciw | wszystkim chorobom 
zranieniom wszelkiego rodzaje, bółom głowy, wizów i zębów, zastarzałym i otwartym 
ranom, jątrzącym się renom, gargrenie, roapsłeniu ożzów, porażeńiom i ueskadzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t 4. Vre flaszkach u opisem miydin S© ent. w. m. 


Ik tranowy M. Krohn & Go. 


Winogrona kuracyjne Vóslauskie i 


oraz ER 
wszelkie owoce włoskie i tyrolskie 
otrzymuje codzień świeże i rozsyła 

Handel pod Palma 


ie w biurze adwokackiem, w je- 
ze znaczniejszych miast Galicyi, ze 


sądem obwodowym. (2627-1-6) 


Antoniego Hawelki 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L, 41. 4 


(2538-3-3) 


EK AIINA 


3 5 ~ U 


ROR CRACHER=CRERE +) 


ożyczki 


na Y," odsetek i zwrotem z 1%/, rocznych spłat, lokuje pewien austryacki: <q, 
zakład pieniężny w kwotach od 50,000 złr. w. a. wzwyż — przy. doliczeniu -<$.. 
w, austryackiej walucie i gotówką na dobra tabularne w @GALECYE aż do 
połowy sądownie uznanej wartości szącunkowej. (2304-7-8) 


października b. r. 
I 


Róstaurator będzie miał prawo 


.(2548-2.3) 


<g 
$ 
: 
ś 


W Zagórzu 


(2521:3 3) 


„DO APTEKI 


mmm ano 


Dwa mieszkania parterowe 


przy plantach poa Nr. 63, wprost Gródka, obok 
Strażnicy, wśród ogrodów t j. 2 poko”e x knchnię 
i jeden pokój z kuchnią ze atrychem i skłedem na 
wogle i t. p. są do wyzającia. (2524-3-3) 


HANDEL 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie 

odbiera codzień świeże przesyłki 
owoców, jakoto: brzoskwinie, 
gruszki, jabłka, śliwki 
węgierki, wszystko w przednich 
gatunkach, oraz 


winogrona badeńskie, 
vóslauskie kuracyjne, ró- 
wnież i węgierskie. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia 
odwrotną poczią za zaliczką. (2458-4-8) 


R BEBURTH 


c. k. nadworny maszynista 


w Wiedniu, VIEI., Haiser- 
strasse 3i, 
poleca dla ealonów i pięknych miesz- 
kań swe w różnych barwach ema- 
liowąne i ozdobione 


piece regulacyjne do na- 
pełniania i przewietrzania 


bardzo gustownie wykonane po ta- 
nich cenaeh, jako najnowszy Własny 
wynalazek i własny wyrób. 
Do nabyęia w jego fabryce i w składach: 
Mikołaja Mandt, I., Bauertmzrkt 11, 
Hess Wolf & Co., I, Operngasse 6, 
Ryszarda Mauch, I., K lowratring 12. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznioze będą 
punktualnie za zeliczką, Bliższe szczegóły w illu- 
Birowaaym cenniku. a. (2467-3-7) 


w ŻYWCU -ZABŁOCTU 


(2544-4-6) 


KREDYTOWE 


ent. i stempel 


„stratton des e 
w Biergem (W Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunkóm jedynie odpowiedni do leczni- 


_B. Politzer (2576-1-10) 


Dorotheagasse 12. 


Wagi na bydło 
wszystkich wystawach gospodarczo- 
rólnicżych, uznane, za najlepsze 


czego nżytku. Flaszka u opisem mżycia kosztuje i złr. w. a. 


A ZZA ACO O OOO OR ZD ZOZ 9 000 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, 
Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i U 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. —... 
Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt, F. Sobierajski 
apt, A; Dylski apt., W. Fonz i M. Jawomicki — w BIAŁY A. Reiochert apt., E. Keler apt. — 
w BRODACH E. Griinepan apt., M. Kułak apt; Ed. Liska apt. — w DOBROMILU N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIANACAH -A` Helm Apt, — 
w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm apt.. — w KOLBUSZOÓWIE 
F. Buczek apt. — w LIMANOWIE A. Milier apt: — we LWOWIE J. Baiser apt., 8. Rucker 
apt., F. W. Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski ast, — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt, W. Filipek apt., Kosterkiewioz:wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w OŚWIĘCIMIU 
. Horz — w PRZEMYŚLU F. Nahllg «pt., F. Gzideczka — w PODGÓRZU 8. Schlesingor —- 
w ROZWADOWIE A, Czexniecki — w BZESZOWIE J. Schaiter i Spół — w SENDZISZOWIE 
Jan Mózerski apt.— w STANISŁAWOWIE A. Aadrowisz apt., F. Btecher apt! — w TARNO- 
POLU F. Jarrogiówicz aptek., A. Mcrawetż spadk., Hs Kahane aptak. — w TARNOWIE W. 
T. A. Wielogórski, W, Miildner i Sp., F. Leszczyński, L. Chodacki apt., J. Ntreissenberg — w 
WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Ed, Kruh apt., Siissermann. (1127.24- 


wych i mąchim 


DP. 


VIL, Kónigsgasze 11, Budapest. | 


Odpowiedzialny rządcą Drakarqi Jósef 2 


semi ligi, E 
goszenie leyta,  « 
ù. 28957. 0880 x 
Magistrat stoł. król. miastą Ry. Bd 
kowa podaje do powszechnej „ję 
domości, iż celem wydzierżawię | Po 
prawa propinacyi w Grzegórzkąch 
a mianowicie: prawa utrzymyjwąn:: T 
[dwóch szynków, jednego w Obrępię e 
nowej rzezalni miejskiej, a drugiego gi 


we wsi Grzegórzkach, na przeci 
jednego roku to jest od 1 paździęy. 
nika 1880 r. do 30 września 1881 
odbędzie się w dniu 23 wrze ; 
śnia r. b. w gmachu Magigtrą 
w biurze Departamentu II, o godz, - 
nie 12ej w południe publiczną licy, 
tacya. - AOI 
Na pierwsze wywołanie ustanąyj, - 
się cena w kwocie złr. 811 ent,5j | 
Wadyum wynosi 1095 ceny wy, | 
wołania. "RER 
Deklaracye pisemne, dowodem zł. 
żonego 'wadyum opatrzone, wnogić 
można jedynie do godz. 12ej przęq. 
południem w dniu 23 września 1880 
t. j. do chwili rozpoczęcia lieytący 
w biurze. Departamentu Ilgo. > 
Warunki licytacyi mogą być przej 
rzane w biurze Departamentu Igo, 
Kraków d. 9 września 1880 r 


Dla Myśliwychi 


100 naboi Lefaucheux niezawodnych, ką) 
16, złe. 1°50, paczka przybitek ulep. 
szonych 35 c., odpowiednio zmiźonę 
ceny przy Lankaster, iglicowych Testh. 
ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2. 
syła się franco 10 funtów szrutu z Magąpy. 
nu Broni F. J. Demmer, w Krakowię 
Najpraktyczniejsze paski na 20 naboi 
1 złr. 60 cnt. (2098-11) 


wi Ełr so zma as Am 


sześć pokol, 
kuchnia i spiżarnia, na pier 
wszem piętrze, w domu przy, uliopi 
Jagiellońskiej pod 1. 204 Dz, MEE 
do wynajęcia. — Wiadomość tamże 
(2456 3:3) 


i -— A BEE 
BR 


wysyłam dziennie pocztą i koleją ii 
żelazną, w różnych gatunkach, ja 
koteż najlepsze do kuracyi: > 
1 kilogram 
budzyńskie białe i czarne od<ent. 25—%6 
vóslauskie białe i czerwone „ „ 45—60 
Śliwki smesa ZZ 1430 pl» i 
brzoskwinie . /... « « 9 » 50 
królewska papryka. „ zbr; 1140 
z opisem do: używania w potrawach. o 
Oprócz tego mam powidła brzoskwinie: - 
we, śliwki suszone, powidła i t. p. 
Upraszam o łaskawe zlecenia (2546-25) [i 
Tomasz Gurowicz, | 


POSZUKUJE SIĘ DO KUPNA 
w każdej ilości 


świeżej dziczy. | 
Oferty pod lit. A. IF. poste re {i 
stante Przemyśl. _ (2547.23) 


Propinacya 


w dobrach Gladyszów x przyległościami w powiecih 
fłorlickiem, do której należy sześć karozm, z | 
oztory na szo»ia z Goriie do Węgier, przy dwódi ii 
dorcoznych znacznych jarmarkash na Mk 

każdego czesu z wólnej ręki do aprzedania. Bižai 
wiydomóość w varządzie dóbr HMMobylanka, p% 
uin Gorlice, (2522 3 8) 


y 
wowe leczy listownie speoyalny lekan 
S Mr. Millisel w Droznie (Neustadt). 
„Już było przesmło 11,000 wypadków 


TAMAR INDIEN 
GRILLON fyren 


W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie w apt* 
kach pp. Trauczyńskiego i Redyką; we Lwowit 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-88 


cukierki z owoou rof* 
walniającego prze 

ZATWARDZE: 
NIOM, H i 
Migrenem. — wagt 


i bom watrnykiwamia, 

bog lekarstw przeszkadzających trawieniu 

tudzież boz 6horób następnych i przet* 

wania zatrudnienia wylecza według 2u- 

pełnio nowój metody, doświadczonój 
w niezliczonych wypadkach 


upławy rury. moczowćj, 


tak świeżo powstałe jakoteż bardzo 2% 
starzałe, naturalnie gruntownie 
(1909-7205 szybko 


zw Dr. Hartmann, 74 
członek lekarskiego ons 
el 


w Wiedniu, Stadt, Sellergasse Il. 


Wyleozs także wyrzuty skórne, en 

upławy u kobiet, niepłodność, bladacz= 
kę, upławy, [ES" osłabienie mgs- 
kie, bez wyrzymnania i bez wypałani* 
kife 1 wrzody wszelkiego rodza” || 
„Jm Listownie takież sameordynowanie. NA" go 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar go 
stwa na żądanie natychmiast przesy”* m 


